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Duch hakatystyczny
w Niemczech panuje nadal.

Prasa niem iecka odpow iada na przem ów ienie  

m inistra Z alesk iego w  ton ie zdradzającym , że m i­

m o ciąg łych deklam acyj pokojow ych  niem ieckich  

m ężów stanu w rzeczyw istości N iem cy dzisiejsze  

w stosunku do Polsk i w  niczem  się nie zm ieniły . 

N ie przekona ich najbardziej pokojow e stanow i­

sko Polsk i N aw et w czasie, gdy  zapoczątkow a ­

ne są rokow ania o układ handlow y z Polską, nie  

m ogą N iem cy zdobyć się chociażby na przem il­

czenie tego , co w  głęb i duszy m yślą.

T ak  pisze  np. „D eut. D iplom . K orrespondenz* 4 , 

w yw ana przez niem iecki urząd spraw zagranicz­

nych , że m ow a Z alesk iego jest objaw em m iłym ,  

ale nie m oże zm ylić opin ji niem ieckiej w  tern , że  

sam a Polska jest w inna, iż N iem cy  nie m ogą od ­

nosić się do niej po przyjacielsku .

„D eutsche Z eitung" zaopatru je m ow ę Z ale­

sk iego w w iele m ów iące ty tu ły : „W zór polsk iej  

m anji w ielkości” , „Państw o sezonow e chce być  

brane na serjo".

„D eutsche T ageszeitung ” pisze, że polsk iem u  

m inistrow i spraw  zagranicznych m ożna dać jedną  

odpow iedź, m i& aow icie, iż stałe polsko-n iem iekic  

porozum ienie istn ieć m oże jedynie pod w arun­

k iem  zaprzestan ia w alki z N iem cam i w  Polsce i 

pod w arunkiem , że Polska zrozum ie, iż o grani­

cach polsko-n iem ieckich  nie pow iedziano jeszcze  

ostatn iego słow a.

Podobnie w ypow iada się „T agliche R und ­

schau ” „B erliner L ocalanzeiger” i K reuzzeitung ” .

N aw et dem okratyczny „B erliner T ageblatt” 

tw ierdzi, że Polska pow inna poczynić szereg  

ustępstw  celem osiągnięcia porozum ienia  z N iem ­

cam i.

N a te porozum ienia „pięknej duszy ” nie­

m ieckiej odpow iedzieć m ożna niem ieckiem przy ­

słow iem ludow em : „Pan B óg stara się o to , a" 

żeby drzew a nie przebiły nieba* albo dobitn iej 

przysłow iem ludow em  polsk iem : „N ie dał Pan  

B óg św in i rogów , bo by ludzi bodła” .

N arazię nie m ają  N iem cy jeszcze siły po te­

m u, ażeby m ogli zabrać się do regulow ania gra ­

nic po sw ej m yśli. G łośne ujaw nianie apety tów  

N iem iec w tym kierunku  przyczynia się do tego , 

że św iat, tak bardzo sk łonny do uw ierzenia w  

szczerość niem ieckich deklam acyj pokojow ych, 

przekonuje się, iż w szystk ie gadania Stresem an  

nów o pokoju , to dźw ięki cym bałów , pusto  

brzm iących , w zględnie zw odniczy śp iew syreny  

niem ieckiej nadreńskiej, usiłu jącej zw ieść statk i 

z w łaściw ego kursu na skały podw odne.

C ały św iat w inien zrozum ieć, a dzięk i nie- 
pow ściąg liw ości niem ieckiej też zrozum ie, że nie­
m iecki „duch L ocarna” nie m a nic innego na  
celu , jak  ty lko oszukanie innych narodów , ażeby  
jaknajprędzej m óc  urzeczyw istn ić niem ieckie m a­
rzenia o panow aniu nad św iatem .

D la nas zaś na Pom orzu niech to nie­
opatrzne  zdradzenie  w łaściw ych  uczuć  niem ieckich  
będzie bodźcem do jednoczenia się w szystk ich  
celem  stw orzenia  te j potęg i, jaka potrzebna będzie  
kiedyś, gdy pożądający Pom orza i G órn . Śląska  
(narazie ty lko ty le !) Prusak w yciągnie drapieżne  
sw e pazury po odw iecznie polsk ie obszary na ­
szej O jczyzny.

N iechaj nas także ta zachłanność niem iecka  
pobudza do pam iętan ia o tych niem ieckich  poła ­
ciach ziem i prapolsk iej, które jeszcze pozostają  
w  w ładaniu niem ieckiem .

Jeżeli N iem cy śm ią sięgać po ziem ię, która  
praw nie nigdy niem iecką nie była, a jedynie  
p rzejściow o była pod ich panow aniem dzięk i 
rabunkow i, to naród polsk i pam iętać w inien  
zaw sze o tern , że rabuś niem iecki nie w ydał 

nam jeszcze w szystkiego , co krzyżak , a później 
Stary Fryc zrabow ał. N iechaj spróbują  prostow ać  
granice, niechaj w yciągną łapy złodziejsk ie po  
„korytarz” ! O dsyłając  ich z pokrw aw ionem i łbam i 
na piask i B randenbursk ie (zresztą także nie nie­

Przemówieine ministra Zaleskiego 
o polityce pokojowej.

P . m in. Z alesk i w  m ow ie, o której w ygło ­
szeniu donosiliśm y pow iedział m . in .

R ok 1927 był rok iem  konsekw entnych w y ­
siłków  do zapew nienia naszem u państw u trw a­
łego i tak potrzebnego  dlań  pokoju .

I tak na teren ie L igi N arodów w niosek  
Polsk i, potęp iający w ojnę, pchnął spraw ę orga­
nizacji bezpieczeństw a z m artw ego punktu i 
dziś, kiedy z podobną in icjatyw ą w ystępuję  
rząd w ielk iej  republik i am erykańskiej, dow iódł, 
że na 8 zgrom adzeniu L igi odpow iadał głębo ­
ko w yczutej w ew nętrznej idei narodów .

D rugiem m om entem  doniosłego znaczenia  
naszej działalności na teren ie G enew y, który  
zyskał jednom yślne uznanie w szystk ich rzą ­
dów  i całej niem al opin ji św iata, było zapo- 
xx-ątkcw anie załatw ienia konflik tu polsko-litew ­
sk iego , którego chroniczny stan zapalny  zagra ­
żał niety lko pokojow i Polsk i. R ezultat ten u- 
w aźać m ożna za pierw szy krok naprzód w  
rozw oju stosunków polsko-litew skich , za któ ­
rym nastąp ią inne dalsze. Polska dołoży  
w szelk ich  m ożliw ych starań , aby okres pom ię ­
dzy m arcow ą i grudniow ą sesją R ady L igi nie  
nie pozostał niezapisaną kartą w historji sto ­
sunków  polsko-litew skich .

T ak sam o w  dziedzin ie utrw alen ia sąsiedz­
kich stosunków  z JN iem cam i poczyniliśm y w iel­
ki krok naprzód  i stw ierdziliśm y ze strony kie ­
row nictw a niem ieckiej polityk i zagranicznej  
sporo dow odów  dobrej w oli, czego dow odem  
szereg porozum ień  i układów , któreśm y ostat­

Prasa niemiecka o mewie Zaleskiego. 
Stanowisko wyczekujące.

B erlin . 12. 1. W czorajsza m ow a m inistra  
Z alesk iego została przyjęta w  prasie tu tejszej  
dość  w strzęm ięźliw ie i z duźem i zastrzeżeniam i.  
A czkolw iek zbliżona do rządu „T agliche R und ­
schau"  w ita słow a m inistra  Z alesk iego  odnoszące 

się do popraw y stosunków  m iędzy obu  państw a ­
m i przychyln ie, zauw aża jednakże, że polska  
polityka m niejszościow a sto i nadal na prze­
szkodzie rozw ojow i stosunków polsko-n iem iec ­

Prasa sowiecka o pnemówieniu Zaleskiego.

M oskw a. O rgan urzędow y „Izw iestja" nazy ­
w a expose m in. Z alesk iego przem ów ieniem  w igi- 
lijnem . D ziennik zaznacza, że optym izm  polsk iego  
m inistra w spraw ie stosunków polsko-litew skich  
jest nieuzasadniony  w obec  niejednokro tnego  ośw iad ­
czenia W aldem arasa w kw estii w ileńskiej już po  
ostatn ich naradach genew skich . D obre stosunki 
polsko-n iem ieckie są zdaniem  pism a zasługą raczej 
finansistów  am erykańskich , dążących do  zachow a ­

Nowy poseł angielski na Zamku,
W e w torek o godz. 5 po poł. poseł nad ­

zw yczajny i m inister pełnom ocny W ielk iej B ry- 
tan ji, Sir W illiam E rskine złożył na uroczystej 
audjencji na Z am ku, Panu  Prezydentow i R zeczy ­
pospolitej I. M ościck iem u, sw e listy uw ierzy tel­
niające.

W  cerem onji w ręczenia listów w ziął udział 
personel poselstw a angielsk iego , członkow ie do ­

m ieckie, a prasłow iańskie), odbierzem y przy te j 
sposobności odw iecznie polsk ie Z łotów  i C złu­
chów , B ytów  i L em bork , Sztum , W arm ję, M azury  

O to nasza odpow iedź!

nio  zaw arli. Pozatem w idoczny już rozw ój w  
poglądach znacznej części opin ji publicznej 
N iem iec na Polskę i zaczynająca się zarysow y ­
w ać na gruncie genew skim m iędzy Polską i 
niem cam i w spółpraca na tle dążeń do um oc ­
nien ia podstaw pokoju pow szechnego rokuje  
nadzieję niety lko dla spraw y dobrych stosun ­
ków  m iędzy dw om a narodam i, lecz rów nież  
dla spraw y ogólnej pacyfikacji (u trw alen ia po ­
koju) i stab ilizacji pow ojennej E uropy.

C o się tyczy spraw gdańskich , to rozw ój  
ich w roku przyszłym  w ydaje się zapow iadać  
pom yśln ie.

M am  nadzieję , w  przyszłości R ada L igi bę ­
dzie m iała m niej kłopotu z  rozstrzyganiem  dro ­
biazgow ych sporów  polsko-gdańskich .
c poruszyw szy ^praw ę stosunków  polsko-so ­
w ieckich m in. Z alesk i podkreślił nasze pokojo ­
w e stanow isko w spraw ie incydentu (zajścia)  
dyplom atycznego, spow odow anego trag iczną  
śm iercią posła W ojkow a, które um ożliw iło na  
przyszłość rozsiew anie kłam liw ych w iadom ości 
z rzekoftiych agresyw nych  (zaczepnych) zam ia ­
rach naszych w  stosunku do Z w iązku Sow iec ­

kiego i w yraził w  im ieniu rządu polsk iegctjy- 
czenie, aby rząd sow iecki zechciał zrew idow ać  
dotychczasow e sw e  stanow isko  w  spraw ie paktu  

o nieagresji z Polską.
Stosunki nasze z państw am i bałtyckiem i 

rokują jaknajlepsze  nadzieje  rozw oju dotychcza­

sow ej przyjaźni.

kich . Z obecnych ośw iadczeń m inistra Z ales­
kiego m oźnaby w nioskow ać, że w tym  kierun ­
ku nastąp i popraw a. N atom iast cała prasa  pra ­
w icow a z „K reuzzeitung" na czele stw ierdza, 
że niestety ze strony polsk iej nie w idać dow o ­
dów chęci zbliżen ia się, ani też dobrej w oli 
w tym  kierunku. C harakterystycznem  jest, iż  
w  podobny sposób w ypow iada  się  dem okratycz­
ny „B erliner ’T ageblatt".

nia rynków  polsk iego i niem ieckiego . C o  do  trak ­
ta tu o nieagresji z sow ietam i, to rząd sow iecki 
nie m oże zgodzić się , aby zaw arcie tego trak tatu  
m iało być  uzależnione  od  zaw arcia podobnych trak ­
ta tów z państw am i bałtyckiem i. Jest rzeczą  
znam ienną, źe oficjalny kom entarz  sow iecki pom ija  
m ilczeniem spraw ę klauzuli arb itrażow ej, którą  
szeroko om aw iał m in. Z alesk i.

m u cyw ilnego i w ojskow ego, P . Prezydent oraz  
m inister spraw zagranicznych A ugust Z alesk i. 
Podczas w ręczania listów , okolicznościow e prze­
m ów ienia w ygłosili: Pan Prezydent i now y po ­
seł. Przem ów ienia te św iadczą o serdecznych  
stosunkach , panujących  m iędzy  Polską i W . B ry- 
tan ją.
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S o d a lic ja M arjań sk a P an ó w  p o d w ezw an iem  
N ajśw . M arji P an n y , K ró lo w e j K o ro n y  P o lsk ie j,  
p rze s ła ła n am  d z iś n as tęp u jący  lis t o tw arty .:

• „Ja śn ie W ie lm o żn y P an ie M in istrze !"
„ Z w racam y s ię d o P an a M in istra p u b liczn ie ,  

g d y ż p u b liczn ie p o p e łn io n ą zo s ta ła p o d ło ść , —  
p u b liczn eg o  te ż zad o śću czy n ien ia i k a ry , w  im ie ­
n iu w szy s tk ich  k a to lik ó w  ca łeg o  k ra ju , —  żąd am y !

W  g w iazd k o w y m  n u m erze czaso p ism a m ia ­
n u jąceg o s ię „G ło sem P raw d y ” , p o m ieszczo n y m  
zo s ta ł w ie rsz , p o d p isan y p rzez n ie jak ą N in ę R y ­
d zew sk ą , a zaw ie ra jący tak  w  tre śc i sw e j, jak  
i fo rm ie , b ezcze ln e i o h y d n e b lu żn ie rs tw o , rzu ­
co n e k u N ajw ię tsze j M arji P an n ie , k u K ró lo w e j  
A n io łó w  i N ieb io s, K ró lo w e j K o ro n y P o lsk ie j.

D o ty ch czas p ro k u ra to rja p ań s tw o w a m ilczy ,  
zb ro d n iark a n ie je s t śc ig an ą !

„Glos Prawdy“ w sprawie listu pasterskiego.
BG ło s P raw d y * * d n ia 8 s ty czn ia  ib . p o d a ł w ia ­

d o m o ść o p o u fn e j m isji B isk u p a P o d la sk ieg o  D r. 
H . P rzeżd z iećk ieg o o d O jca św ., P iu sa X I, d o  
M arsza lk a P iłsu d sk ieg o . S zczeg ó ły , p o d an e  p rzez  
„G ło s P raw d y * * , m ija ją s ię z p raw d ą . P raw d ą  
b o w iem  je s t, że B isk u p P o d lask i n ie to w arzy szy ł  
w  d ro d ze d o R zy m u , K ard y n a ło w i H lo n d o w i,  
le cz , że d n . 1 4 g ru d n ia r . u b ., p o m im o  p o k a leczeń  
g ło w y w  zw iązk u  z w y p ad k iem ro zb ic ia s ię sa ­
m o ch o d u , w y jech a ł d o R zy m u , ab y w ziąć u d z ia ł 
w  K o n sy s to rzu p u b liczn y m , n a  k tó ry m  O jciec św . 
w ręczy ł K ard y n a ło w i H lo n d o w i k ap e lu sz k a rd y ­
n a lsk i, ch o d z iło b o w iem  o to , ab y p rzy n a jm n ie j 
jed en b isk u p  z P o lsk i b y ł w  R zy m ie w  ch w ili,  
g d y P ry m as P o lsk i o trzy m u je k ap e lu sz  
k a rd y n a lsk i. P raw d ą b o w iem je s t, że B isk u p  
P o d la sk i n ie raz , le cz trzy razy b y ł u M arsza łk a

Sproitoaula w spisach wpbonsyeh.
L u d n o ść w  sp raw ach w y b o rczy ch zw raca s ię  

częs to d o w ład z ad m in is tracy jn y ch z p ro śb ą  
o w ciąg n ięc ie d o sp isu w y b o rcó w , sp ro sto w an ia  
i t. p . W ie le teg o ro d za ju sp raw ro zw aża ła  
w  sw o im czas ie Izb a W y b o rcza S ąd u N ajw y ż ­
szeg o , D la u n ik n ięc ia o b ecn ie p o w ta rzan ia ty ch  
b ezp rzed m io to w y ch zw racań  s ię d o w ład z ad m i­
n is tracy jn y ch , w y jaśn ić n a leży , iż n a czas w y b o ­
ró w  u s tan o w io n e są o rg an y w ład z w y b o rczy ch  
jak o K o m is je O b w o d o w e i O k ręg o w e z P ań ­
s tw o w ą K o m is ją W y b o rczą n a cze le . W sze lk ie  
sp raw y , zw iązan e ze sp raw am i w y b o rcó w ^ lis t 
k an d y d ack ich  i t. p ., za ła tw ia ją  w y łączn ie  te  w ła ­
d ze i d o n ich zw racać s ię  n a leży . W ład ze  ad m i­
n is tracy jn e , a p rzed ew szy s tk iem  p o lic ja , są o rg a ­
n am i p o m o cn iczem i K o m isy j W y b o rczy ch  i w y p e ł­
n ia ją jed y n ie z lecen ia K o m is ji. %

Z ag ro żo n y w y k reś len iem z lis ty , w sk u tek  
czy je jś rek lam ac ji, w y b o rca sk ład a ^ w y jaśn ien ie , 
p o p a rte  d o k u m en tam i O b w o d o w e j K o m isji W y b o r­

Z w racam y  s ię w ięc d o C ieb ie , P an ie M in i­
s trze , b o w iem y , że je s te ś k a to lik iem  i że n ie  
p o zw o lisz n a  to , b y w  P o lsce b ezk a rn ie b lu źn io -  
n o M atce B o g a !

Z w racam y s ię d o  C ieb ie  i czek am y  n a  w y m ia r  
sp raw ied liw o śc i w  p raw o rząd n em  p ań s tw ie .

W arszaw a , 1 0 s ty czn ia 1 9 2 8 r .“

( — )  Jó ze f  T y szk iew icz ,  A lek san d e r d e  H au k e»  
g en ę r& ł W ład y s ław W ejtk o , S tan is ław  O k ęck n  
E d m u n d M o szy ń sk i, L eo n S trzew iń sk i, A n d rze j 
S zczu k a , P aw e ł H o lc , S tan is ław  C zarn eck i, W ła ­
d y s ław  Ł u szczy ń sk i, in ź . W ło d z im ie rz  Ja s trzęb sk i 
H . K o n arsk i, C . B ie rn ack i, Z y g m u n t O k sza  S trze ­
le ck i, A lek san d e r B iern ack i,  F ran c iszek  K o ch m an , 
Jó ze f B o g u s ław sk i, in ź . R o m an  B re lew sk i,  H en ry k  
S u k e rt, P au lin Z a łę sk i, Z d z is ław  K rzem iń sk i,  Jan  

Jak u b o w sk i i in n i.

P iłsu d sk ieg o p o p o w ro c ie z R zy m u , sk ąd w ró c ił 
d n ia 2 8 g ru d n ia r . u b ., sp ie sząc s ię n a k o n fe ren ­
c ję K o m is ji S tu d jó w W sch o d n icb , k tó ra s ię o d ­
b y ła 2 9 g ru d n ia r . u b .

P raw d ą b o w iem  je s t, że B isk u p  P o d la sk i b y ł 
u M arsza łk a P iłsu d sk ieg o sam , n ie zaś w  to w a ­
rzy stw ie k s p ra ła ta B o rk o w sk ieg o .

C zy B isk u p P o d la sk i m ia ł p o u fn ą m isję o d  
O jca św . d o M arsza łk a P iłsu d sk ieg o  i o czem  z  
so b ą ro zm aw ia li, teg o n ie w iem y , teg o n ie p o w ie  
n am  an i m arsza łek , an i B isk u p , d o w iem y  s ię d o ­
p ie ro  w ted y  je że li b ęd z ie  w y d an y  p rzez o b ie  s tro ­
n y ro zm aw ia jące w sp ó ln y  k o m u n ik a t.

W szy stk o , co b ęd z ie s ię m ó w iło i p isa ło  
o b ecn ie w  te j sp raw ie , b ęd z ie jed y n ie p rzy p u sz ­
czen iem , jak ty s iąc in n y ch , d a lek ich  o d p raw d y .

cze j. O d  n iep rzy ch y ln e j d ecy z ji k o m isji o b w o d o "  
w ej s łu ży  p raw o o d w o łan ia d o K o m is ji O k rę ”  
g o w e j. R o zs trzy g n ięc ie  K o m is ji  O k ręg o w ej zask a r­
ży ć m o żn a d o  S ąd u  N ajw y ższeg o , rek lam ac ja  jeg o  
p rze jść zaw sze m u si o b ie in s tan c je k o m isy jn e  
i w n iesio n a b y ć m u si n a ręce K o m is ji.

Olbrijmi skłBdal v girniionie kowiefisklm.
Nadużycia pieniężne wyższych oficerów 

sięgające setek tysięcy litów.

W iln o . Z  K o w n a d o n o szą : O n eg d a j litew ­
sk ie w ład ze w o jsk o w e i żan d arm erja w p ad ły  h a  
tro p  o lb rzy m ich  n ad u ży ć  w  g a rn izo n ie  k o w ień sk im . 
N ad u ży c ia p o p e łn io n e b y ły p rzez w y ższy ch  o fice -  
ce ró w  litew sk ich i s ięg a ją se tek ty s ięcy litó w . 
N a tro p n ad u ży ć w p ad ła litew sk a żan d a rm erja , 
ś led ząca d z ia ła ln o ść in ten d en tó w . W  zw iązk u  
z tem i n ad u ży c iam i o d b y ła s ię w  K o w n ie n a rad a  
w o jsk o w a p rzy u d z ia le p rem jera W ald em ara sa ,  
g en e ra ła Z u k au sk asa , p u łk o w n ik a o b ro n y k ra jo -
■MaBMHKSanaHBaeHMMHMBBanMMaSMnEaMMBMHM 

w ej D au k an ta sa , g en . P lech aw iczu sa  i M u stik a sa . 
W ed łu g o b ieg a jący ch w  K o w n ie p o g ło sek w y ­
k ry te p rzez w ład ze n ao u zv c ia d o ty czą n ie ty lk o  
g a rn izo n u k o w ień sk ieg o , a le tak że W iłk o m irsk ie ­
g o i p o n iew ie sk ieg o .

Obwieszczenie 
o wykonaniu obowiązku szkolnego przez 

młodocianych.
W szy stk im zak ład o m  p rzem y sło w y m  fab ry  

k o m  i t. d . za tru d n ia jący m m ło d o c ian y ch p raco ­
w n ik ó w , p rzy p o m in am d o k ład n e zazn a jo m ien ie  
s ię z  ro zp o rząd zen iem  M in iste rs tw a P racy  i O p ie ­
k i S p o łeczn e j w p o ro zu m ien iu  z M in is te rs tw em  
W y zn ań R elig ijn y ch i O św iecen ia P u b liczn eg o z  
d n ia 3 1 g ru d n ia 1 9 2 4 r . D z. U staw n r. 4 , p o z . 
4 0 z 1 9 2 5 r . o w y k o n an iu o b o w iązk u  szk o ln eg o  
p rzez m ło d o c ian y ch .

R o zp o rząd zen ie p o w y ższe n ak ład a o b o w ią ­
zek n a p raco d aw có w za tru d n ia jący ch m ło d o cia ­
n y ch d o sp o rząd zen ia w y k azó w  w ed łu g  w zo ru w  
D z. U staw  n r. 4 z 1 9 2 5 r . i p rze s łan ia tak o w eg o  
m ięd zy I a  3 1 s ty czn iem  k ażd eg o  ro k u  d o  In sp ek to ­
ra tu P racy 5 9 O b w o d u w  T o ru n iu , u l. K o ch a ­
n o w sk ieg o 1 .

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, d n ia 1 1 s ty czn ia .

— „Hejże na Soplicę** p o w in n o b rzm ieć  
w  n ied z ie lę w ieczó r „hajże na Dwór Wąbrzes­
ki** n a  p rzed s taw ien ie T o w arzy stw a  L u d o w eg o ,  
n a k tó rem  w y staw io n e b ęd ą d w ie sz tu k i p . t. 
„C h ło p i a ry s to k rac i* * i „B łażek  o p ę tan y * *  ze  śp ie ­
w am i  i  tań cam i. Ż ad en  z  m ieszk ań có w  W ąb rzeź ­
n a n iech n ie zap o m n i o ty m  —  że tak n azw ać  
m o żn a — o b o w iązk u p o p a rc ia T o w arzy stw a  
L u d o w eg o , a te rn sam em  i p o p a rc ia lu d u , n a  
d o b ro k tó reg o  czy s ty d o ch ó d  z p rzed staw ien ia  
n ied z ie ln eg o  je s t p rzezn aczo n y , tj. n a zas ilen ie  
k asy  p o g rzeb o w e j d la n a jb ied n ie jszy ch T o w a ­
rzy s tw a .

„K to z lu d em —  z ty m  i lu d * * tą d ew izą  
n iech a j s ię k ie ru ją w szy scy  —  k tó ry m d o b ro  
lu d u ch o ć w  częśc i n a se rcu le ży , a k tó ry  
p o m o cy te j w  d z is ie jszy ch czasach  szczeg ó ln ie j 
m o że p o trzeb u je n iż  k ied y k o lw iek . S p o d z iew a ­
m y s ię , że w szy stk ie s fe ry  i s tan y W ąb rzeźn a  
p o p rą czy n n ie  i m ate r  ja ln ie  w y siłk i za rząd u  T o  w. 
L u d o w eg o . Z  p o w o d u , iż g ran e b ęd ą d w ie  
sz tu k i, p rzed s taw ien ie jak i g en e ra ln a p ró b a  
ro zp o czn ą s ię p u n k tu a ln ie , w  p ią tek o g o d z . 5  
p b p o ł. w  n ied z ie lę o g o d z . 8  w iecz

— Inwalidzi i wdowy — uwaga! W n ie ­
d z ie lę 1 5 b . m . w lo k a lu  S ek re ta ria tu  u l. K o le ­
jo w a 6 9  o d b ęd z ie s ię o g o d z . 1 .3 0 zeb ran ie m ie ­
s ięczn e . N a p o czą tk u o b rad  zn a jd z ie  s ię  o b szern e  
sp raw o zd an ie k o l. P rrew o d n icząceg o ze z jazd u  
P rezesó w , m ięd zy in n y m i i sp raw a ren t za la ta  
1 9 2 1 — 1 9 2 3 , sp raw a k ap ita liz ac ji ren ty ró w ­
n ież k o rzy s tan ie z u lg o w ej o p ła ty  k o le ją p ań -

Baczność Wyborcy! Baczność wyborcy!
Tylko do jutra soboty, 15 stycznia br. trwa okres sprawdzania list wyborców.

Spiesz więc czemprędzej do lokalu swej obwodowej komisji wyborczej

i sprawdź — czy ciebie wciągnięto na listę wyborców.
N E L L Y  L IE U T IE R

Żona Renegata.
2 5 ) (C iąg d a lszy ).

L u c jan s ta ł ch w ilę jak b y  o lśn io n y , n ie  p o s tę ­
p u jąc d a le j. P rzy g o to w an y b y ł u jrzeć k o b ie tę  
m ło d ą i ład n ą , a o czo m jeg o p rzed s taw iła s ię  
p ięk n o ść p e łn a en e rg ji i w d z ięk u , o jak ie j an i 
m arzy ł.

W id ząc  sk u tek  jak i  w y w ie ra , K lem en c ja  u czu ­
ła rad o ść n iezm ie rn ą , k tó ra  n ag ro d z iła  je j w szy s t­
k o , co p rzez  ty le la t p rzec ie rp ia ła ; a le je j p ie  sz ło  
o w rażen ie ch w ilo w e , m o g ące p o c iąg n ąć za so b ą  
n o w e , g o rsze je szcze o p u szczen ie .

N ależa ło o b u d z ić w  se rcu jeg o m iło ść rze ­
czy w is tą i trw a łą , p o d o b n ą d o te j, jak ą tch n ę ła  
sam a d la n ieg o .
* L u c jan w szed ł i zb liży ł s ię d o n ie j.

—  P rag n ą łe ś p an w id zieć s ię  ze  m n ą  i je s tem  
z teg o b a rd zo szczę ś liw ą —  rzek ła , w sk azu jąc  n a  
k rze s ło —  m o g ę b o w iem  p ro s ić o p rzeb aczen ie  
za  śm ia ło ść , jak ie j d o p u śc iłam  s ię , lo k u jąc  s ię b ez  
u p o w ażn ien ia w  d o m u ty m  p o d czas  n ieo b ecn o śc i  
p ań sk ie j.

L u c jan sk ło n ił s ię ce rem o n ja ln ie  w  m ilczen iu .
T o zach o w an ie s ię jeg o o śm ie liło m ło d ą  

k o b ie tę .
—  W y d am  s ię p an u b a rd zo d z iw n ą i b a rd zo  

o ry g in a ln ą  —  m ó w iła  d a le j. A le p o m im o  o b ecn o śc i  
p ań sk ie j, k tó rab y p o w in n a  m n ie  sk ło n ić  d o  u c iecz ­
k i, p rag n ę łab y m  u zy sk ać o d p an a  p o zw o len ie za ­
b aw ien ia je szcze czas jak iś p o d  jeg o d ach em .

—  O  p an i, n ie śm ia łb y m  sam  p ro s ić o to ;  
p ro śb a p an i u szczęś liw ia  m n ie d o p raw d y —  o d ­
p a rł ży w o m ło d y cz ło w iek .

—  C zy zam ie rza  p an zam ieszk ać  tu  s ta le  ? —  
sp y ta ła K lem en c ja .

C zo ło L u c jan a zm arszczy ło  s ię .
—  N ie , p an i —  o d p a rł p raw ie p o ry w czo . Je ­

s tem  zm u szo n y w y jech ać je szcze d z iś w ieczó r; 
a le je że li p an i p o zw o lisz , w racać tu b ęd ę , o ile  
b ęd ę m ó g ł n a jczę śc ie j.

M ło d a k o b ie ta n ie m o g ła u k ry ć p o ru szen ia  
rad o śc i, k tó re n ie u sz ło u w ag i je j m ęża .

N ie b y ło ź to d la n ieg o w sk azó w sk ą , iż p o ­
d o b a ł s ię n iezn a jo m e j, k u k tó re j sam u czu ł s ię  
p o c iąg n ię ty m  ca łą n am ię tn o śc ią sw e j o g n is te j i 
n ieo k ie łzn an e j h a tu ry .

K lem en cja rad a b y ła  w  d u szy , że  to  d o s trzeg ł  
i o d p a rła z w d z ięk iem .

—  A  ja n ie ty lk o n ie p rag n ę , ab y o b ecn o ść  
m o ja p rze szk ad za ła p an u b aw ić w  w łasn y m  d o ­
m u , a le p rzec iw n ie , ży czy łab y m  so b ie , ab y to  
p an a p rzy c iąg n ę ło  n iek ied y .

B y ło teg o aż n ad to , 'a b y  p o łech tać p ró żn o ść  
p an a S au v a itre i b ez teg o d o ść w y so k ie m ające ­
g o o so b ie ro zu m ien ie .

O d te j ch w ili w  K lem en c ji w id z ia ł i n o w y  
ce l i p o w ab  w  sw em  ży c iu  b ez ład n em , m io tan em  
żąd zam i am b ic ji.

Z  rzeczy w is ty m  te ż p raw ie Jźa lem  i z g o rą ­
cem  p rag n ien iem  p ręd k ieg o  p o w ro tu  za  n ad e jśc iem  
n o cy s iad ł n a k o n ia , b y u d ać s ię tą sam ą d ro g ą , 
k tó rą ran o tu p rzy b y ł.

—  K ied y m am  sp o d z iew ać s ię  p an a? —  sp y ­
ta ł s ta ry Je rem iasz p rzy p ro w ad ziw szy  k o n ia .

—  N ie w iem  —  o d p a rł L u c jan . S p o d z iew ać  
s ię m n ie m o żec ie w  k ażd e j ch w ili.

O d d a la jąc s ię L u c jan  zw ró c ił raz  je szcze  g ło ­
w ę w  s tro n ę p o k o ju K lem en c ji.

T a  n ie  k ry jąc s ię  w ca le , o d p o w ied z ia ła  w d z ię ­
czn ie n a u k ło n m ło d eg o cz ło w iek a , k tó ry o d je ­
ch a ł z se rcem  p rzep e łn io n em u czu c iem , k tó reg o  
n ie zn a ł d o tąd p o tęg i.

V .

Projekta.

K ied y szczę śc ie p o w racać s ię zd a ło d o o p u ­
szczo n eg o d o m u , d o s ta reg o zam k u O llw ille ró w  
zaw ita ły tak ie sm u tk i i tak ie n ie szczęśc ia , że w y ­
p ło szy ły zeń w sze lk ą m y śl w ese lszą .

C io tk a  W ik to ry n a , M arta  i s ta ry  p ro fe so r, k tó ­
ry b y za n ic w  św iec ie n ie o p u śc ił sw o ich  p rzy ja ­
c ió ł, sn u li s ię jak c ien ie p o ty ch w ie lk ich sa lach  
p u s ty ch , p o k tó ry ch ro z leg a ły s ię ty lk o ech a ich  
k ro k ó w , w śró d c iszy  m artw e j, p o sęp n e j.

A le jed n eg o  ran a , rad o ść w ielk a , jed y n a n a  
jak ą o d tąd  lic zy ć  je szcze  m o g li, d o sz ła  ich  w  liśc ie  
z P ary ża .

U k o ch an y H en ry k zaw iad o m ił o p rzy b y c iu  
sw o jem  n aza ju trz .

O św iad czy w szy  s ię za F ran c ją , n ie szczę ś liw y  
m ło d y cz ło w iek  zm u szo n y b y ł p raw ie c iąg le ży ć  
z  d a la o d sw eg o k ra ju i d ro g ich se rcu  is to t i m ie ­
szk a ł s ta le w  P ary żu .

A le częs te , a n ie raz i w ie le d n i trw ające o d ­
w ied z in y , p o zw a la ły zap o m n ieć , że b y ł ty lk o o - 
czek iw an y m  g o śc iem  w  s ta ry m  zam k u O llw ille ró w .

(C iąg d a lszy n as tąp i.)



tw ow ą- Ze w zględu na w ażność i doniosłe  

znaczenie zebrania o przybycie w szystkich człon ­

ków uprasza Zarząd Pow . K oła Zw . Inw . W oj. 

Rz. P. w W ąbrzeźnie.

— Kino „D wór W ąbrz e ski. W so­
botę, tylko w sobotę, z powodu odbywające 

go się w niedzielę przedstawienia To w. Lu­
dowego ukaże się na srebrnym ekranie kina 

„D wór W ąbrzeski8 najnow szy film sezonu, szla­

gier obecnej doby p. t. „M oja żona tańczy char­

lestona ’* arcyw esoła kom edja w 10 długich ak ­

tach. Ceny pom im o w ysokich kosztów sprowa­

dzenia film u niepodwyźszone. N iechaj każdy  

skorzysta z tej okazji i zobaczy najnow szy ten  

film , ten w ięcej, że grany będzie tylko jeden  

dzień, t. j. w sobotę w ieczorem .

— Rozprawa Sądu ławniczego w Wąbrze­
źnie. 7. X II. 1927. Przew odniczący Sędzia  Pio­

trowicz. 1. M ichał N ap Jarantow ice, Fryderyk  

Zilz jarantowice, Paweł  H use  Łabędź, M aksH use 

Stanisław ki, Fryderyk H offm ann U ciąż, Jan Ryn­

kow ski W ąbrzeźno, o w ystępek z § 47,741,86 kk. 

Rynkow ski —  50  zł grzywny, w szyscy  innni oskar­

żeni uw olnieni. 2. A nna Jurantow a K siążki, 

Józef Frączek  M yśliw iec, o w ykr. po  3  zł grzywny, 

3. A ntoni M akow ski z W ąbrzeźna, o w ykr. uw ol­

niony. 4. Jan  Złotow ski z  Czystochlebia, o w ystę­

pek naganę. 5. Franciszek Streich z W ronia  

i A ntoni G ęsicki z W ronia o zniewagę ugoda

— Wręczenie dyplomów honorowych na 

zebraniu członków Cechu Kowalskiego w 

Wąbrzeźnie. N ie tak daw no, bo w e w rześniu 

ub. r. byliśm y św iadkam i podniosłej uroczystości 

pośw ięcenia sztandaru Cechu  K ow alskiego w  W ą­

brzeźnie, a dziś już drugą nie m niej w ażną uro­

czystość obchodził w spom niany Cech. O tóż sta­

raniem zarządu, a w szczególności sekretarza p. 

K . D ylew icza, w ręczono w dniu dzisiejszym sen- 

jorom Cechu dyplom y honorow e Izby Rzem . w  

G rudziądzu za 25 letnią pracę zaw odową nastę­

pującym m istrzom : F. Falkowski z W ąbrzeźna, 

L. Sokulski z K ow alew a, J. K ow alski z K ról. N o- 

w ejw si, J. Jankow ski z Turzna, G . K oepke z Bar- 

toszewic, W  A m brzykiew icz z Zielenią. N a tern  

sam em zebraniu w ręczono także nieczłonkom  

Cechu K owalskiego w W ąbrzeźnie, dyplom y ho­

norow e i to: p. Janowi W ieckiem u m istrz, ślus. 

z W ąbrzeźna dyplom Izby Rzem ieślniczej, a p. 

H enrykow i O rłow skiem u z  W ąbrzeźna  dyplom  ho­

norow y m iasta W ąbrzeźna za nieprzerw aną 25 le­

tnią pracę w zaw odzie kow alskim u p. K opczyń­

skiego, fabrykanta pow ozów . W ręczenia  dokonał 

p. burm istrz Schwarz osobiście w obecności de­

legata Izby Rzem ieślniczej p. K ołeckiego. Ser- 

dećznem i słowam i p. burm istrz życzył Jubilatom  

doczekania drugiego jubileuszu, a m istrzów  m łod ­

szych zachęcał do w ytrw ałej pracy, by i oni do­

czekali takiej uroczystości. O krzykiem  na cześć  

N ajjaśn. Rzeczyposp. Polskiej i Jubilatów zakoń­

czył p. burm istrz sw oją przem ow ę. P. A m brzy­

kiewicz z Zielenią im ieniem  Jubilatów podzięko­

w ał p. burm istrzow i za tak serdeczne słowa.

— Król. Nowftwieś. (Z życia m łodzieży). 

Tutejsze Stowarzyszenie M łodzieży Polskiej (m ęs­

kiej) w dniu 8 bm . urządziło w sali szkolnej w al­

ne zebranie, które o godz. 15-tej patron w osobie 

kierownika szkoły p. Jana N eum anna zagaił ha­

słem „G otów **, poczem pow ołał na przew odniczą­

cego zebrania d Jana Topolewskiego, na ławni­

ków pp. W ilczyńskiego i W elca, a do protokołu 

p. nauczyciela Brzoskowskiego. N astępnie p. prze­

w odniczący w ezw ał stary zarząd do sprawozdania  

z pracy zeszłorocznej, a potem przystąpiono do  

w yboru now ego zarządu, w  skład którego w chodzą 

następ, druhow ie : Brzoskowski, D ygasiew icz,

Sztyrbicki, Ratyna, Czajka i Jankowski. D o ko­

m isji rewizyjnej zaś w ybrano pp. nauczycieli 

B rzoskow skiego. K napa i M archlewicza. N a pro­

pozycję ks. dziek, protektora  K arnow skiego  uchw a­

lono zorganizow ać dw um iesięczny kurs ośw iatow y  

dla tut. m łodzieży pod kierownictwem m iejscow e­

go nauczycielstw a, poczem ks. dziekan protektor 

przem ów ił gorąćem i słowam i do m łodzieży, naw o­

łując ją do w ytrwałej pracy nad sobą. .

O godzinie 17-tej przew odniczący solwow al 

w alne zebranie i na zakończenie odśpiew ano w spól­

nie „Rotę**. O becny.

— Kowalewo Porn. Istniejące od roku 1910 

towarzystwo „Bractw o Strzeleckie" urządza sw ą 

pierw szą zabaw ę karnawałow ą w niedzielę, dnia  

15 stycznia rb. w sali p. Zielkow ej. —  Zarząd  

w spom nianego towarzystw a dokłada w szelkich  

starań, aby obfitym program em  jaki na ten dzień  

ustalono ściągnąą jaknajliczniejsze  rzesze obyw a­

telstwa tak z m iasta jak i okolicy. W edług do­

niesień, udało się Zarządow i pozyskać sym fonicz­

ny zespół orkiestry 63. p. p. z Torunia, który jest 

znany ze sw ych koncertów. Zabaw a jak  podano  

w zaproszeniach, rozpocznie się o godz. 8-m ej, 

którą poprzedzi 2 godzinny koncert. N ależy się 

spodziewać, że obyw atelstw o m iasta jak i okolicy 

dopisze, aby chw ile w tym dniu spędzić przy  

dźw iękach doborow ej orkiestry, okazując tern sa­

m em sym patję tak popularnem u Bractwu Strze­

leckiem u.

— Kowalewo. Sp's ofiarodaw ców , którzy złożyli 
na rzecz bezrobotnych następujące datki: Przybyszew ­
ski Tadeusz, 10 złotych, G rabow ski II., 50 funtów m ąki 
pszennej, K olenderski 4 bochenki chleba, Łęgow ski 
70 funtów soli, G rzyw acz 2 złote, Sm oliński 1 zł, Beze- 
row ski 1,50 zł, O tto M ettner 2,50 zł, G łów czew ski 5 zł, 
G arbrecht 5 zł, Łyczyw ek 10 zł, A ug. M ettner 10 funtów  
soli i 2 kaw ałki m ydła, D m ow ski 12 kaw ałków m ydła, 
K uczyński Franciszek  7  chlebów , Rom an  K entzer 10  paczek 
cykorji, M . Puciata 5 zł, W iśniew ski 10 funtów  psz. m ąki, 
Rocław ski Jan 5 zł, Baum ann 10 funtów psz. m ąki, K on- 
tow ska 3 zł, Jankow ski 3 kaw ałki m ydła, N ow akow ski 
10 funt, m ąki psz., M łyn pod białym  O rł. Brzoskow ski 
pół ctr. m ąki psz. i pól ctr. kaszy, K lim ek 20 funtów  
kaszy, A . Tom czak 5 zł, A . K ontow ski 5 zł, Jan Jabłoń ­
ski 2 zł, Sz W ojciechow ski 1 zł, M alinow ski 1 zł, K rzy- 
śko 5 zł. Balicki 3 zł, W ojciechow ski 2 zł, D eja 2 zł, 
K arol N eum er 3 zł, K uczyński Florjan 2 zł, N ow iński 
5 funtów kiełbasy, Fafiński 5 funtów kiełbasy, Bcanden- 
bucgec 6 funtów kiełbasy, Schw arz 5 funtów kiełbasy, 
M ichałow ski 5 funtów  kiełbasy, W entow ski 5  funtów  kieł­
basy, Celm er 5 funtów kiełbasy, M ytlew ski 5 funtów  
kiełbasy. D r. Stratm ann 5 zł, G rochow ski 1 zł, Staw ski 
1 zł, Pokojski 1 funt kiełbasy, M . G arbrecht 4 chleby, 
Bfilów 3 zł, K ozłow ski 3 chleby, K ilper 3 zł, Zielke 1 zł, 
P. Borm ann 5 zł, D ynow ski 2  zł. Borkow ski 3 zł, Blenkle 
2 chleby, Borkow ski 2 zł, D ejew ska 1 zł, M elerski 1 zł, 
G rabow ski 5 funtów kiełbasy, Zaw acki 1 zł, K łosow ski 
funt kiełbasy, Reguła Józef 1 zł.

W szystkim ofiarodaw com  w  im ieniu bezrobotnych  
składam y serdeczne podziękow anie. M agistrat.

— Brodnica. W nocy 11, został zabity w  

lesie m szanow skim przy ścinaniu drzewa niejaki 

Zakrzew ski z Brodnicy —  zam ieszkały przy uli­

cy Podgórnej. Zakrzew ski zm arł po przywiezie­

niu go do dom u m atki. Czy Zakrzew ski był u- 

prawniony do ścinania drzewa w lesie państw o­

w ym w nocy, nie m ogliśm y stw ierdzić, w każ­

dym  razie niech to będzie przestrogą dla dru ­

gich, by w nocy w lasach nie pracow ali.

BUCH TOWARZYSTW
— Wąbrzeźno. Baczność ! Roczne  W alne zebranie  

Stow . K atolickiej M łodzieży M ęskiej w W ąbrzeźnie od­

będzie się w niedzielę, dnia 15 stycznia 1928 r. w starej 

salce przy kościele o godz. 1,30 po połud. Z pow odu  

w yboru now ego zarządu  i innych bardzo w ażnych  spraw , 

uprasza się o przybycie  w szystkich członków . G oście są  

m ile w idziani. „G otów" Zarząd.

— Wąbrzeźno. Baczność Sokoli! Roczne Walne ze­
branie odbędzie się w niedzielę, dnia 15 stycznia b. r. 
o godz. 4 po połud. w lokalu drh. Szym ańskiego (H o­
tel pod Białym O rłem ) z następującym porządkiem ob­
rad: 1. zagajenie, 2. spraw dzenie obecnych, 3. przeczy­
tanie protokołu z ostatniego w alnego zebrania, 4. w ybór 
m arszałka w alnego zebrania . Spraw ozdanie zarządu i u- 
dzielenie absolutorjum  ustępującem u zarządow i, 5. w y­
bór now ego Zarządu, 6. uregulow anie składek na rok  
*928, 7. w olne w nioski i głosy, 8. zakończenie. Uwaga: 
W  razie nieobecności przepisanej w m yśl statutu ilości 
członków , odbędzie się pół godziny później drugie zebra­
nie bez w zględu na ilość członków . Zarazem uprasza  
się o uregulow anie zaległych składek i to celem unik­
nięcia skreślenia z listy członkostw a. Zarząd

— Sekretariat P. S. Ł. „Zjednccienia Ludu" otw arty  
codziennie w lokalu przy ul. W olności 59. W spraw ach  
organizacyjnych prosim y zgłaszać się 'w szystkich zw o­
lenników P. S. L. do sekretariatu w godzinach © d 10-ej 
do 12-tej. Tam że otrzym ać m ożna bezpłatnie pism a lu­
dow e do rozpow szechniania.

— Wąbrzeźno. Baczność! Roczne W alne zebranie  
Tow . Rzem ieślników  Sam odzielnych w  W ąbrzeźnie odbę­
dzie się dnia 15 stycznia 28 r. w lokalu p. K lim ka o go­
dzinie 5,30 po południu, Z pow odu w yboru zarządu  
przybycia delegata zw iązku i innych bardzo w ażnych  
spraw, uprasza się o przybycie w szystkich członków  
G oście są m ile w idziani Zarząd.

— Wąbrzeźno. Baczność! W  niedzielę dnia 15 sty­
cznia o godz, 4,45 po połud. w lokalu p. K lim ka odbę­
dzie się zebranie zarządów w szystkich Cechów. Z pow o­
du przybycia delegata Izby Rzem ieślniczej, celem om ó­
w ienia bardzo w ażnych  spraw, przybycie jest ^pożądane.

Zarząd.

— Wąbrzeźno. Tow . K atol. Czeladzi Rzem ieślni­
czej odbędzie Roczne W alne Zebranie w niedzielę 29  
stycznia 1928 r. po nieszporach w starej salce.

Zarząd.

— Wąbrzeźno. W alne zebranie O chot. Straży Po­
żarnej odbędzie się w e w torek dnia 17. I. 28 r. o godz. 
7 w ieczorem  w ieczorem w Strażnicy. Poniew aż są w aż­
ne spraw y na porządku dziennem staw ienie się  członków  
aktyw nych konieczne. Zarząd

— Wąbrzeźno. W poniedziałek, 16. 1. 28. o godz. 
1 ll2 po poł. w lokalu p. K iim ka odbędzie się „Roczne 
W Talne Zebr. Cechu K raw ieckiego** w W ąbrzeźnie. N a  
porządku obrad  bardzo  w ażne  sprawy. Przybycie  w szyst­
kich  członków  konieczne. M istrzynie  dam skie, które  zam ie­
rzają do Cechu przystąpić raczą staw ić najpóźniej do  
tego dnia w nioski o przyjęcie.

Za Zarząd: R. Zaporow icz, starszy.

Istovula giełdy płodów roln. wPonanla
N otow ania oficjalne z dnia 11. 1. 1928.

100 kg. w z ładunkach w agonow ych parytet Poznań

Zyto  38,90-39,90
Pszenica now a  46,00— 47,00
Jęczm ień brow . 39,50— 41,50
Jęczm ień zw . 33,00  — 35,50
M ąka żytnia 70%  z  w ork. stan. 00,00— 57,00
M ąka żytnia 65% z  w ork. stan. 00,00— 55.50
M ąka pszenna 65%  z w ork. 66,50— 70,59
O w ies, n. • 32,50— 34,25
O tręby żytnie 28,00— 29,00
O tręby pszenne 27,50— 28,50
Rzepak  61,00—  68,00
G roch polny  48,00— 53.00
G roch V ictoria 60,00— 82,00
Ziem iaki jadalne  - 0,00— 0,00
Ziem iaki fabryczne 16%  0,00— 0,00
Słom a prasow ana 0,00— 0,00
Siano luźne  0,00— 0,00

Btnk Peltkl plaelł dnie 12 styeinia za:
do ary am erykańskie ...................................... 8,85— 8,84
funty szterlingi ........................................................ 43,22
franki szw ajcarskie.............. • ......................... 171,41
franki francuskie ... • ....................................... 34,88
m arki niem ieckie ................................................. 210,97
guldeny gdańskie.................................................... 172,68

D rukiem i nakładem  . G łosu W ąbrzeskiego** (B . Szczuka 

W ąbrzeźno. Redaktor odpow iedzialny Bolesław Szczuka 

W ąbrzeźno. Za dział ogłoszeń redakcja nie odpow iada.

es

Czaję się zniew olonym odpow iedzieć firm ie  
Nadolna 1 Ska na uczyniony m i zarzut w  „G losie  
W ąbrzeskim nr. z 4 br.

I. N iepraw dą jest jakoby m nie firm a N a­
dolna i Ska z obow iązku w ojażera zw olniła, ale 
prawdą jest, że ja sam za stanowisko takowe le 

galnie pedsiękowaiem.
II. Za niepraw ne postępow anie uw aża  firm a 

N adolna i Ska chyba to, że zażądałem  słusznie 
przysługującej m i prow izji, i spraw iedliw ego  
obrachunku. O św iadczam , iż nie dopuściłem  się 
żadnego inkasow ania po czasie m ego zw olnie­
nia, praw da natom iast jest, iż zain  kasow ałem  
300 zł, na co posiadałem pełnom ocnictw o od  
firm y N adolnej i Ska i zaliczyłem sobie tą  kw o­
tę na poczet zalegających już od 3-4  m iesięcy  
poborów z tytułu prow izji, poniew aż innym  spo­
sobem nie było m i m ożliwem takow ych w ydo­
stać i praw dą jest iż dalsze pretensje m oje 
zniewolony jestem  ściągnąć drogą sądową.

D ziw ię się bardzo co spow odow ać m ogło  
firm ę N adolnych do tak dziw nego ogłoszenia  
lecz przypuszczam , iż p. N adolny m iał pew ną  
chęć potrącić sobie z  m ojej prow izji przetrwonic- 
ne pow ażne sum ki na agitacje, ażeby zrobić  
z sw ej osoby Członka M agistratu na czem  tem u  
Panu  bardzo w idocznie  zależało, a chybiło  celu, 
za  co  zaczął biadać, źrjtylko ten Zagrom ski tem u  
w inien i szkoda było tej kolacyjki, która  koszto­
w ała skrom ną sum kę 80 zł.

Pom im o, że dokonanego w yboru p. W oje­
w oda nie zatw ierdził, starał się p. N adolny po­
w tórnie o w ybranie na członka M agistratu, a  
m nie obiecyw ał w ynagrodzenie za agitację po­
m iędzy robotnikam i, na którą ja się jednakow oż  
zgodzić nie chciałem  —  stąd też w idać w ypły­
w a ta nienaw iść i zem sta przeciw ko m nie ze  
strony p. N adolnego w gl. tej firm y.

Maksymilian Zagromski.

Przetarg przymusowy
D nia 16 stycznia 1928 r. o  godz. 11,30 

przed poi. sprzedaw ać będę najw ięcej 

dającem u za natychm iastow ą zapłatę go­

tów ką  u  p. J. Prom ień w  W ałyczu (Zabijak)

fnzją (dubeltów kę) 
Glówenwski, K om orniK sądow y W ąbrzeźno. 

Przetarg przynusomy
D nia 16 stycznia 1928  r. o godz. 10-ej 

przed poi. sprzedaw ać  będę najwięcej da­

jącem u za natychm iastow ą zapłatę  gotów ­

ką u p. Ff. Lange w W ąbrzeźnie przy  

ul. W olności

powóikę
Gltweiewsti, K om ornik sądow y W ąbrzeźno.

Przifarg przymusowy
D nia 17 stycznia 1928  r. o godz. 10-ej 

przed poł. sprzedaw ać  będę najw ięcej da­

jącem u za natychm iastow ą zapłatę gotów ­

ką u H ildegard H inz w M ichałkach

2 tnezniki
UłówezewsH, taoFąiłi tądo  w y w W ąbrzeźnie

Potrzebny  

Od 1. IV. 1928 

ttn 

do doju i sprzętu 

i iw onsa zaciĘżnikaiEi
Zgłoszenia: 

IRajęti. bobdoiun 

poczta W rocki

Dla Towarzystw 

afisze, zaproszenia, 
programy, bilety 

w ykonujem y szybko i po cenach  

bezkonkurency  j  ny  ch  

„GŁOS WĄBRZESKI"

Przed tygodniem

ZGUBIONO 

Itoltzyhoialowy 
w zlocie 

uczciwy znalazca zeohce 

oddać za wynagrodzeniem 

d© .Głosu Wąbrzeskiego**

Do m. I^lp 
poczta W ąbrzeźno  

przyj  m ie 

Wiki
■ra

Oglaszajciesię 

Gł. Wąbrzeski

4262

są do nabycia 

i fil.

PLISOWANIE
Farbowanie sukien, mereż- 

ki, okrątka, dsiurgi ma 

szynowe i hafty 

kurbelowskie

S. BIAŁOWĄS 
Toruń

Sukiennicza 8 Telef. 439



P ogrzeb i eksportac ja  zw łok od ­
będzie się w  n iedzielę , dn ia 15 bm . 
o godz. 3 .35 po po ł. z dom u żałoby  
przy u l. P odgórnej 3a. na cm en tarz .

W ieczny  odpoczynek , racz M u 
dać P an ie!

RodzinaNMLKJIHGFEDCBA

Wąbrzeźno, w  styczn iu 1928 r.

O  liczny udział uprasza

Ton. PoDStańeós i uJojatOD
------ ■ — z Zielenią ——
urządza dn ia 15 stycznia br.na sali p.Deutsch- 

mana w Książkach

Z-A-B-A-W-Ę
z przedstaw ien iem  am ato rsk iem  p . t.

■01 miHiii

W  czw artek , dn ia  12  styczn ia  br. 
o godz. 11-te j w iecz . zm arł po kró t­
k ich , lecz ciężk ich cierp ien iach opa ­
trzony S akram en tam i św . nasz jedy ­
ny , najukochańszy i n igdy n iezapo ­
m niany syn i bra t śp .

Ji li AMi
w  1  baroku życia , 

o czem  zaw iadam ia  w szystk ich  krew ­
nych i znajom ych w n ieu tu lonym  
sm utku pogrążona

rodzina

W ąbrzeźno , w  styczn iu 1928 r.

W  czw artek , dn ia 12-go  styczn ia  
b . r. o godz. 23-e j, zab ra ł nam  B óg  
W szechm ocny z naszego  grona  w zo ­
row ego i sum iennego członka śp .

In
w  14 w iośn ie życia , 

śm ierć n ieub łagana zerw ała przed ­

w cześn ie n ić Jego życia

Cześć Jego pamięci!

P rosi członk . S tow , o  Z drow aś M arya!

Zarząd
Stow. Katol. Młodzieży Męskiej 

w Wąbrzeźnie

Z a okazane w spó łczucie oraz  
liczny udzia ł w  pogrzeb ie śp .

z Bieńkowskich

Franciszki Sulicliiej 
szczególn ieW ielebn.  D uchow ieństw u , 
M atkom R óżańca św ., Z najom ym  
i P rzy jac io łom sk łada najserdecz­
n ie jsze

W odew il w  5-c iu ak tach .

Poiz^tEk o soiliiiiii! li wieczorem
Po przedstawieniu

Kupuje!
surowe skórki

jak ;
w ydry ,  lisy ,ku ­

ny , tchó rze ,  
ko ty , kró lik i, 
ow ce  ijagn ięta

do w łasnej po trzebyT kuśn iersk ie j

F. Klinaszta Wąbrzeźno Telefonnr.il.

Przetarg przymusowy.
C elem  przym usow ego śc iągn ięc ia zaleg łych należności podatkow ych rozp isu je się n i- 

n ie jszem  pub liczną sp rzedaż egzekucy jn ie zaję tych ruchom ości u n iże j podanych p ła tn ików .

W ąbrzeźno , dn ia IC -go styczn ia 1928 r.

N azw isko i im ię A dres W yszczegó ln ien ie zaję- D ata i czas licy tac jip ła tn ika p ła tn ika tych przedm io tów

A ntoni R ygielsk i W ąbrzeźno 1 koń  gn iady  9  la t stary  i 1 szafa . 17 . I. 28 . o godz. 10-te j
szosa pod  

C zystoch leb przed po ł.

W ładysław  K am ińsk i W ąbrzeźno 1 lu stro sa lonow e, 1 stó ł, 5 krze-
u l. G rudz. se ł, 2 fo te le , 1 ław ka, 1 szafa  

do b ie lizny , 1 dyw an , 1 regał 
do książek i 2 kw iatn ik i.

Ju ljan  S ow ińsk i W ąbrzeźno 8 p ługów  dw usk ibow e, 4 ’brony
u l. K olejow a lekkie , 1 m łócarn ia , kosiarka  

do traw y .

B ron isł. L ichnerow icz W ąbrzeźno
C hełm ińska

20 fun tów skó ry na podeszw y  
i 100  paczek  gw oździ szew sk ich .

» » » »

F ranciszek  W entow sk i K ow alew o  
R ynek

1 koń i w óz rzeźn ick i. 18 . I. 28 . o godz. 10-te j 

przed po łudn .
A dam  K uhn K ow alew o  

u l. T oruńska
51 k loców drzew a budu lcow ego. >’ »  »  n

Z ak łady P rzem ysłow e K ow alew o 8 skó rzanych m aszynow ych pa-
przy

G ł. dw orcu
sów .

M ajętność M gow o M gow o 10 krów . 19 . I. 28 . o godz. 10-te j

B olesław  G órsk i Ł obdow o 1_kanapa ,J4 sto ły i 12 krzese ł
przed po ludn .

20 . 1 . 28 . o godz. 11-te j
w iedeńskich . przed pu łudn .

M arjan  W enk O strow ite 1 w arch lak w aga 1 i ‘/j cen tnara . 18 . I. 28 . o godz. 2-g ie j

G ustaw  N ehring O strow ite 50 cen tnar, zboża
po po łudn , 

» » » »

L eokad ja K ran tz B orów no 1 szafa ogn io trw ała . 16 . 1 . 28 , o godz. 10-te j

S tanisław  M iszczak W ąbrzeźno 10 m etrów p luszu i 20 m etrów
przed po łudn .

20 . I. 28 . o godz. 10-tej
R ynek chodnika . przed po ludn .

B ron isław  B ary lsk i W ąbrzeźno 1 kanapa p luszow a. 17 . I. 28 . o godz. lO 1/,

F ranciszek K opeck i

u l. K olejow a przed po łudn .
Ł obdow o 1 m acio ra i 18 w arch laków . 21 . I. 28 . o godz. 11-te j

przed po ludn .

U R Z Ą D S K A R B O W Y
podatków i opłat Skarbowych.

Przeniosłem moje

I to MA I
z Poznania do Wąbrzeźna

Rynek 151 nad B ank iem  L udow ym

Godziny biurowe
8 ,30 -1 i 3-6 ,30

I
T ęlefon 98  T elefon 98

Marjan Czypicki |
adw okat

N a szosie z W ą-. 

brzeżna do Ł obdo  

w a  

zgub iłem  
mer samochodowy 

P M  13089
K to takow y  znalaz ł 

proszę zw rócić za  

w ynagrodzen iem  

Jarsnowskl
Łobdowo

P oszuku ję się  
kupna 

DOMU 
O ferty z podan iem  ceny  
i w ar. do „G ł. W ąbrz .“  

pod nr. 200 .

Mieszkanie 
5 pokojowe 

z kuchnią i przyna- 
leżuościami 

od 1 kw ietn ia I928 r. 
do wynajęcia 
Z głosz . do G łosu  

W ąbrz .

KINO-TEATR
W sobotę, dnia 14 bm.

M oja żona!  

tańczy C harlestona S  
(dobrze skrojony frak)

N iebyw ała arcykom ed ja w  10  ak tach

M oja żona tańczy charlestona ||  
to w ielk ie  św ię to  hum oru  i śm ie- M  
chu , w k tó rem  partnerką kap i- S |  

ta lnego „R eginalda  D enny"  
jest w  tym  film ie te j m iary  

gw iazda jak

„Laura la Plante"
słynna z film u „B ia* łe N oce" co  
już sam o  przez  się podno si w artość  
„M oje j żony* .;, o 100 procen t !

NADPROGRAM

nun 

lub 

kobieta 
do prac przed­
południowych 

m oże się zg łosić  

Z. ZIólkODSka 

» M estw ina 8 .

Z  dn iem 14 styczn ia 1928  r.

%  o tw ieran i przy u l. K ościuszk i 6
%
%  
%  
%

%
%  
%

SKŁAD RZEŻNICKI
pod firm ą

W mięsa i wyisliów miOTch
A. TALKOWSKI

S taran iem  m ojem będzie  K lien ­
te lę najrze teln iej  obsłużyć . P roszę  
uprzejm ie o łaskaw e  poparc ie m e-

A. Talkowski, rzeźn ik

%  
%

%  
%  
%

%  
%  
%  
%

Młodssa 

D ziew czyna  
tylko ze wsi 

m oże  się  zaraz  zg łosić  

Gdzie? wskaże 
Gł. Wąbrzeski

BACZNOŚĆ!
S przedaję duże

ZAJĄCE
bez skóry za sztukę 5,50 zł

FELIKS 
WIŚNIEWSKI

obok Apteki

PORZĄDNA  

kobieta 
do posługi może 

się zgłosić

GÓRALSKA
Hurt W. Tyt.

Kolejowa 70.

SAP ON
z „koszulką" 

najlepszy środek do pran ia b ie lizny . 

„A  S A  N “  
do b ie len ia b ie lizny .

Ś rodk i pod gw arancją n ieszkod liw e, od  20 la t 
ch lubn ie  znane  i nagrodzone  zło tym i m edalam i. 
Z w ażać  naznak  ochr. .KOS^UlkQ* D o  nabycia  w szędzie  
C hem . F abr. .E rgasta" C .N agórsk i S tarogard -Pom orze .

R. WOJTECKI
Wytwórnia aparatów i ezęści radjotechn 
nagrodzona na wystawie w Poznaniu SREBRNYM 

WIELKIM MEDALEM

POLECA
odbiorniki 1 — 6  lam p , w ykon , przez  p ierw szo rzędn  
fachow ców  z g łośną i czystą audycją, 
słuchawki od 12 ,50 zł pocz .
kondensat, obrot- od 6 zł pocz .
głośniki, dobre od 36 zł 20 proc . pod .
akumubtory, bat anod., skale zwykłe i mikrometr- 
oraz w szystk ie częśc i do budow y apara tów  naj- 

1 )sz . jakości, po cenach n isk ich .

Telefonnr.il

